W komunii z Bogiem – Okres Narodzenia Pańskiego: Przyjmijmy Słowo

Niedziela Świętej Rodziny: Naśladujmy Świętą Rodzinę

(Materiał dla grup dzielenia)

Na to zaś wszystko przyobleczcie miłość, która jest więzią doskonałości. A sercami waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też zostaliście wezwani, w jednym Ciele. I wszystko, cokolwiek działacie słowem lub czynem, wszystko czyńcie w imię Pana Jezusa (Kol 3, 14-15)

Słowo stało się ciałem, by uczynić nas „uczestnikami Boskiej natury” (por. 2 P 1, 4). Chrzest nie tylko oczyszcza nas ze wszystkich grzechów, ale wszczepia w nas nowe życie, czyniąc nas nowym stworzeniem, świątynią Ducha Świętego, członkami mistycznego Ciała Chrystusa (1). 
Na fundamencie chrztu, poprzez sakrament małżeństwa, w pełni ludzka miłość i komunia osób staje się miejscem obecności Chrystusa i wzrostu małżonków w komunii z Chrystusem. Pierwszym urzeczywistnieniem i doskonałym wzorem tej nowości życia małżeńskiego i rodzinnego jest Święta Rodzina. Jednak Boska tajemnica Wcielenia Słowa pozostaje w ścisłym związku nie tylko z tą jedną, nazaretańską rodziną, ale w jakiś sposób z każdą rodziną (2). W wielkim przedsięwzięciu odnowy wszystkich rzeczy w Chrystusie, małżeństwo – także ono oczyszczone i odnowione – staje się nową rzeczywistością, sakramentem nowego Przymierza. I oto na progu Nowego Testamentu, jak niegdyś na początku Starego, staje para małżonków. Ale podczas gdy małżeństwo Adama i Ewy stało się źródłem zła, które ogarnęło cały świat, małżeństwo Józefa i Maryi stanowi szczyt, z którego świętość rozlewa się na całą ziemię (3). 

Duch Święty, udzielony podczas uroczystości sakramentalnej, użycza małżonkom chrześcijańskim daru nowej komunii, komunii miłości, która jest żywym i rzeczywistym obrazem tej najszczególniejszej jedności, która czyni z Kościoła niepodzielne Ciało Mistyczne Chrystusa Pana. Ta nowa komunia nie niszczy komunii ludzkiej ale ją w pełni zakłada i podnosi. Miłość małżeńska zawiera jakąś całkowitość, w którą wchodzą wszystkie elementy osoby — impulsy ciała i instynktu, siła uczuć i przywiązania, dążenie ducha i woli. Jednym słowem chodzi o normalne cechy charakterystyczne każdej naturalnej miłości małżeńskiej, ale w nowym znaczeniu, gdyż sakrament nie tylko je oczyszcza i wzmacnia, ale wynosi tak, że stają się wyrazem wartości prawdziwie chrześcijańskich (4). Duch Święty w łasce sakramentu małżeństwa daje nowe serce i uzdalnia mężczyznę i kobietę do miłowania się tak, jak Chrystus nas umiłował ofiarując się na krzyżu. Dlatego jedynie przyjęcie Ewangelii pozwala na spełnienie wszystkich nadziei, które człowiek słusznie pokłada w małżeństwie i rodzinie. Zamierzone przez Boga w akcie stwórczym małżeństwo i rodzina są wewnętrznie skierowane do urzeczywistnienia się w Chrystusie i potrzebują Jego łaski dla uzdrowienia z ran grzechu i nawiązania do „początku”, czyli do pełnego poznania i całkowitego wypełnienia zamysłu Bożego (5). Zasadniczym celem życia rodzinnego – o ile patrzy się na nie w świetle wiary – jest budowanie głębokich więzi międzyosobowych, opartych na wierze, które prowadzą do zjednoczenia z Bogiem. Zawężanie celu życia rodzinnego do budowania samych tylko zwykłych więzi międzyludzkich to typowo laickie patrzenie na rodzinę. Prawdziwie ludzkie więzy rodzinne mają służyć coraz głębszemu jednoczeniu się członków rodziny z Bogiem (6). 

Realizacja wszystkich zadań rodziny chrześcijańskiej sprowadza się do wypełniania przykazania miłości. Trzeba jednak pamiętać, że to pierwsze i najważniejsze przykazanie ma swoją nienaruszalną strukturę. Najpierw mówi: „Będziesz miłował Pana Boga swego całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem”, a dalej: „Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego” (Mt 22,37;59) (7). Tylko wtedy, gdy Bóg kochany jest nade wszystko, również człowiek będzie miłowany miłością pełną i prawdziwą. Jeśli zaś tę nierozdzielną strukturę Chrystusowego przykazania rozbije się, wówczas miłość człowieka zostaje oderwana od swego fundamentu i źródła, tracąc tym samym swoją pełnię i prawdę. Chrześcijańscy małżonkowie winni patrzeć na siebie w sposób nadprzyrodzony. Wówczas żona starałaby się uczynić ze swojego życia dar dla Chrystusa o rysach twarzy męża, mąż zaś oddawałby wszystko Chrystusowi o rysach twarzy żony. W sytuacji miłości odwzajemnionej małżonkowie dostrzegaliby w niej nie tylko dar ze strony ukochanego człowieka, lecz przede wszystkim miłość Chrystusa. Taka postawa prowadziłaby ich do miłości bezinteresownej, której fundamentem jest Bóg. Również relacje rodzice – dzieci winny być podnoszone ku więziom nadprzyrodzonym. Małżonkowie powinni starać się służyć Chrystusowi o rysach twarzy ich dzieci, a gdy spotykają się z odpowiedzią na swoją miłość, patrzeć na nią na sposób nadprzyrodzony. Świadcząc dobro Chrystusowi o rysach twarzy naszych bliźnich, trzeba coraz bardziej wyzbywać się pragnienia odpłaty, a kiedy spotykamy się z nią, pamiętać, że jest to dar od Boga (8). 

(1) Por. KKK 460, 1265n, 1812; (2) Por. Jan Paweł II, List do Rodzin, 3; (3) Jan Paweł II, Redemptoris custos, 7; (4) Jan Paweł II Familiaris consortio [FC], 19, 13. Por. KKK 1643; (5) Por. Familiaris consortio, 13, 3. Por. KKK 1615; (6) Por. Chrześcijańskie wychowanie w rodzinie. Część I, Warszawa 2000, s. 5n; (7) Por. KKK 1822; (8) Chrześcijańskie wychowanie w rodzinie. Część I, s. 7-8, 14-16.



